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~LltNOWANIE 1\K~JI. L~TNI J 
rubu Drużynowy ! Ja wiem, ze Druh jeat zdolnym orga­
nizatorem,ma już swe doświadczenie i wiele rzeczy po­
trafi zorgam zowaó w ostatniej ellwili 1 niczego. .Ue 
wlaśnie chodzi o to,by tej sprawy - Akcji Wakacyjnej 
nie, i.Jąpro!izować • . 
Obóz uda eie wspam ale, jeżeli Druh w:ygbrazi go sobie 
we wszystkigb najdrobniejsz:ch szczególaoh od chwili 
wyjudu ze swego środowialca na miejsce obozowiska po­
przez wszystkie dni zwJkle i uroczyste aż do chwili 
powt'Otu do dolu. Zacznijcie więc fantazjować na temat 
swego obozu,a gdyby Druhowi jego fantazja nie dopisa­
la,poproście do pCIIDOCy kilka inn,eh t~gich glów z Ra-

dy Drużyny. Już obecnie z ldlk<XDa morowcem:!, z któr,oh kałdy będ.E:\.e ja­
k:lmś"d~l1tarzem•obozowy.w,zaczynajcie rozmowy kolejno na temat wszyat­
ld.oh drobia.zgów obozow;ych. 

Wybierajcie dzi~ki t,m 'łr&U,Oh najbliższych wspólpra- . 
oowrdk6w, f\mkcyjnych obozowych , lctó"y przemyśl(l. sobie wszystkie ezeze­
góly ze swego działu praoy,przelejf. to na papier 1 przyjdf. DA Radę Dru­
żyny i zreferujo. ~nre pomysły i potrzeby.Zrozumiale jeet,łe ci współpra­
cownicy &f. specjaliatemi od swych dzialów i,łe oni właśnie b~df. te dzia­
ły organizowali na obozie. Nie może tak b,ó,h kto inny przygotowuje 
sprzęt pionierski,a nie naczelny .. pionier" drużyny,który na obozie bę­
dzie kierowal wszystkim pracami ·pionierskimi .P1ex ws·zy plan obozu tek 
przygotowany przez spoomr i uj,ty w jednf. calość przez drutynówego przed­
stawiamy calej drużynie w Kręgu Rady. Chlopcy wysluchajf projektu, każdy 
coś dorzuci, a najwałniej sza- z a i n t .e r _e s u j t e i 52 przygotowe.-, 
niem obozu i podejJDf p()llOC poszczeg6lxcym epeeom. 

Z chwil.f,gdy zapadla decyzja,że urzfdzamy obóz określonego typ1, 
trwajtey pewDf określant ilość dxrl w miejecowości x ••• ,zaczynamy z ca­
lt paezkt wszystkich uczestników i fUnkcyjnyCh przygotowywać drobiazgo­
wo każdy szczeg6l.Przygotowania asczeg6lowe obejJDJjf: e/uczeatni'ków, 
b/ teren, c/program, d/ sprz~t i wyekwipowanie uczestników, e/ żywnoś6, do­
stawy, f/transport, g/przybycie na miejsce ·i rozbicie obozu, h/szcze­
gółowy program zajęć na okres wszystkich dni podczas obozu, i/ likwi­
dacja obozu,wyjazd,j/konserwacja aprz~tu,lc/omówienie wyników z funkcyj-
nymi i uczestrrlkami. · · 

Przigotowąnie uczestn1!6! ~.ob§z.Zajmt si~ nim zaat~powi,kt6-
rzy na kilku zbiórkach przedyakutujt z ohlopeami co zabreó,jak to so­
bie przysposobić, zapakowaó, co trzeba mieć koniecznie ze wzgl~du na pne­
widziane zajęcia,wykap1d.,praoe sprawnościowe i pokazy zastęp.t przy og­
niskach. Wepaniale pole do uczenia chlopc6w planowego działania i zabie-
~~a~. ze sob(l. potrzebnych szczegółów, jak komandos id.fey na wyprawę ,maj t 

~ ~as zastwowi w okresie przedobozowym.Chlopeom trzeba dać dokładny 
sp~ rz zy absolutnie potrzebnych i tylko pożt-danych i zaleoanych.Speo-

o 

ar c 

Daliś.9i szt- zabrać swe nerz~dzia pracy: rysowrdk przybory do rysowania, 
-kro ~ "" ~fotograf i inni mazt eię zaopatrz~ we wszystko,by mogli roz­

cę zaraz po przybyciu na miejace.Pomyśleć nawet o drobiazgach 
~!f~tnl·h do pokazów zastęp6w. . 

eren obozu powinna leomenda obozu odwiedzić wcześniej i zbadaó 
st o na miejscu,zlożyć wizytę komu naleły,porozumieć si~ z dostaY-

~~rl aka wyprawy komendy obozu na miejsce bitwy zapewni jej wygranie • 
• 
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·Zdobywamy mapy okolicy,badamy możliwości dojazcu na miejsce wypraw,wy­
cieozek,korzystan1a z drzewa,wody itd. 

Frogram obozu. Znajęc jut uczestpik6w i teren,wypracowjemy 
uozeg6lowy program obozu.Deoydujemy sit na typ obozu:W3'J>Oezynkowy, 
krajozna~zy,teohxdki harcerskiej dla zdobycia stopni i sprawności, 
czy jakiś speejaln;y. W zaletoości od tego uklada~ rozltlad dnia: 
iDtens:ywny,pracowity,albo ln4~,D1~cztoy. W kaśdym razie uąsimx_sobie 
!)O'bruió jak btdf. -,glfd~ly : uroczyste otwarcie,pienszy dzień,zwy­
kle drd robocze z gxaud,ówiozeniand,tematami ognisk- wszystko ujęte 
dziel\ po dniu ga papierst.&<!!.Oift przeą .!=Ll~Mm ! ! ! ,dni świt-teczne, 
ogniska z gośćmi,biegi - ile ic~ jakie,wycieozki,ekcja spoleczna, 
atopnie i aprawuości,przyrseosenie,aaka6czenie obozu • 

....,. Od prograBil zalety aprz't obozu 1 wyekwipowanie chlop­
c6w.Zdobyliśmy potrzeb~ sprstt 1 pakujf go sobie odpowiedni speojeliścf, 
odpowiedzialni za swe działy praoy.lta!~ wie,oo gdzie ma.Jeden spis w 
paozoe, drugi u goepodersa o bom. 

Z:twmś6e. Goapodars ustala sobie jadlospis a potem oblicza,ile 
razy poda np.rył - i uatala,łe na caly okres DUsi zakupić określont 
ilośó ryiu;tak po kolei przejdzie każdt pozyejt.Częś6 prowiantu 
bierzesą ze sobf.,bo Da piexwase dn~ jedziemy z gotowym jadlospisem, 
by nie bylo prs,trych Dieapodsianek.Reazt~ żywności zapewuia sobie 
u dostawców po pnyb.,om na aiejsee. 

Tra!}amąrt• kieruje obcńny. Ustala sobie apoa6b opakowania 
aprsttu,przydziela opiekt i odpori.edsialność za kałdf. paczkę z dostaę 
na miejsce,wie ile ma pacsek i worków i piloaje,by załadowanie i wyla­
clowanie odbyly sit aprawDle,bez krzyku,soozyst,oh wyrazów,a róWDOmier­
nym wysU1d• wazyatkich zaattp6w. 

PrzJbsię .a miej sqę i rozbic~e obozu to polowa wygranej b i t­
wy,kt6rt kie~je komendaut obozu przy serdecznej współpracy wszystkich. 
I znowu trseba sobie wyobrui6 od poozttku do końca wedle mimtowego 
rozkładu ten Ri~~!!ZY dzifd.Jeżeli uda się gp zorganizować bez balaga­
m, to reszta dni pójdzie gladko.Pami~tajcie: nie wpuś6cie Druha "Bala­
gene• do swego obozu, bo sit od 'faa nie odczepi. 

. ~ }g"'t'Y\~ ~ 

i ustala program na ezi nesttpny.Ale nig~ po capstrz]ku. Droga Komen-
do Obozu: "Przed wyjazdem na obóz zapiszcie sił do Towarzystwa Ochrony 
Zwierztt• i nie dajcie sit eksp/loatowaó. 

Rada obozu rozwitże resztę zadań z8.1"'Wczasu, a nie w ostatniej 
cbwili,petnittejfC,~e wszystko uda sił przeprowadzić,o ile sobie to 
szozeg612!0 w19braztmx a nie bedzięmt,li~zyli ,ąa,na~zt geni!lnt .~ro­
wiztąje w ostatniej chwi~1 

JA,S~ ~E,OMII)Ń KM. 

PtONI2 0(1NISKO i S'Ztr.M.IĄ KN!E:Jfl ... 
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bliża się okres akcji letniej,a za nim nasze ukochane, 
codzienne ogniska wieczorne ••• 
Czy zdajesz sobie sprawę Druhno Drużynowa,czym jest 
dla nas ognisko barceralcie ? 
Wszvdzie,czy to na uroczej polanie,w gęstym lesie, 
ozy lla odleglej wydm.ie,w pustkowiu,czy na podniebnych 
szczytach górskioh,czy w zielonej kwietnej dolinie -
zawsze powinno być dla nas jednakowo drogim,a sam 
moment rozpalania winien ltczyć sił ze speeje.lnym 
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obrzttdem.Moment ten w ognisku haroerakim jest zawsze poważ~ i pełen 
skupierda. · · 
A ot o kilka prz ykladów: 

l.Ogni13ko już przygotowane. Stoi przy nim tylko sama drużynowa. 
Innych druhen wogóle nie widać. - Gdzie one Sf. ? - Czy się apójnily ? 
Taka cisza wokoło" Sl~ tylko szelest zeachlyoh liści i szum pobli­
skiej rzeczki. - Nagle,drutynowa przybiera postawę baczllf. i donośnym 
głosem wola: "Wzywam was "G6ry" ,hej ! -

Jak z pod ziemi wyraa'tajf.,biegDtce z 5-ciu stron zastępy : 
"Szezyty","Smreki",~osów.ki",~ruie•,•ezarotki" ••• 

Drużynowa wzywa zastwy do odśpi""ania swoich hymnów,potem mó­
wi: ttwróeieie do swoich kryjówek.Zaatanowicie sit; ,co jest najwitkat wa~ 
~ zastęp~ i co oheeo zdobyq.ć dla wasz,ob charakterów. Zast~e prz~ 
gotuję. ~agwie. Na mój piez'wszy zew zapalicie je. Na drugi przyjdziecie do 
ogniska. Na trzeci zast~ podpalt łagwiami jednocześnie ogniako. 1' 
tyl ZWI'Ot ! - Wykoneó ! " · 

Za chwilt znowu op1stossal teren. Zostala drużynowa. Po 5-eiu 
mimtach rozlega ait pietwazy zew: 

"Błyśnijcie ogniem "Góry" - bej ! -
• 

Slychać trzaale zapalek. W 5-oiu p.tnktach laau migoot ogniki. Ciszt przer)C> 
we. drugi zew drużynowej: 

"Wzywam was "Góry" - hej! • 
Icą majeatatycznie zastępy. Na csele ich zasttpowe s tagriami. Gwiddzi­
ato zblitaj ł sit do ogniska. 
I jeszcze jeden zew, ostatDi: 

"HeJ, "Góry" ,niech zaploDie nasze ognisko!" 
Zastwowe kładf swoje !agrie na przygotowane ogniako. Teraz koleJno za­
stępy mówię., eo chciałyby zdob,ó dla charakteN i jaltt wado atració.Gdy 
ostatni zaetęp wypowie swoje samierzenia,cb:ui;yDOwa ~aozyna: · 

"Plonie ogniako i szumit knieje ....... .. 
Rozpoczyna si~ normalny program,uprzedn1 o przygotowany. 

.. " . Na zakończenie, po odśpiewanin Juł do odtii"'tu ••••• ,hj'lllll dru-
żyny i zabranie -.n;gielków przez wszystkie druhny, oelem rsuoenia ich do 
nast~pnego ogniska, jako symbol cif.Slości naszej pracy 1 siostrzanej i­
dei. Jeżeli na obozie trzymany jest "wieczny ogień" ,to znaozy ognisko 
plonie bez pnezwy przez oaly czaa tzwania obozu,węgielk1 bierzemy tyl­
ko z ostatniego ogniska. 

Powyższy obrzęd rozpalania może ai~ powtarze.ć przez ealy ob6z 
z t,m, że po rozpaleniu ogniska zasttpy codziennie podaj(- swoje zdoby­
cze w ksztalceniu charakteru. 

2.Przyklad.. 
Drużyna zlo~one. z 6-oiu zastwÓ'f stoi w sioatrżan,m kr9gu dokola przy­
gotowanego ogniska. 

. .. 
"Zltczone W!Zlem aiostrsanej milośoi ••••••••• 

Inlżynowa bierze pr.ozygotowane, mohe luozywa i rozdaje Je zuttpOWJI&; 
Zaat~y śpienJt kolejno swoje hyamy.D.tutynowa zapala lucs,wo,idsie • 
nim dokola,za.trzyuuje sit przed kałdf. zastfPOWł i pyta: ttco obceu zc!o-

___..- zutfPU•Szuad fC& Jodlo?• - .l ty, "!~ozna Sosno ?• itd. Za-
f.,Zapala.jfC jednocześnie swoje lucz,.-a od plontoegc) 

lLI'U !ynonj e . 

eru podobodzt do ogniska i podpala.jt je jednocześnie se 
on stron. 

lhoba. radosny plewi eó, a z nim : 
...._" " onie ognisko i •u:umit ktlieje ........ • 
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_ To ą tylko 2 przykłady obrzędowości przy u ogniaka, a 
mote ich b~ dziesif.tki i setki, tyle,ile dl:u!,n barcerek na świecie ••• 

Pami~tajeie jednak Dtubt\3', ie przy każ~ ogn1.1łlw, oprócz obrz~­
&mośei,wa!nt- rolł odgxey-. jego progrem,który :msi b~ dostoSO'tii8Jly do 
celu danego ogniska. - Naj'lł'ainiejs11e to inteligentne zebranie ma.terialu. 
- lł'~ystko mai sit s aobt wipaó i mie6 jakiś sens t. zn. jednf. myśl 
przewodni ł• 

Wierzcie mi, łe ogniska nieprzemyślane zostawiajt po sobie nie­
amak.Nie wiaoOJI'IO o co w niob chodzi. Jald jest cel i temat ? - Poprostu 
bigos niesmaczny z tego,eo w denej chwili wpadrde d:rulux:m na myśl. -B:r­
lem kiedyś na takim ognisku, gdzie odśpiewano z patoaem"Poezedl w bój 
krwawy łnfiec harcerzy" •• ,potem byl ordyrlerny dialog dw6ch ży0k6w,potem 
deklamacja "&ut no mi Boże" •• ,potem taniec trojak, potem inscenizacja "O 
mamo, otrzyj oczy •• " ,potem jakaś glupiutka piosenka swojego ukla.cll 1 ••• 
jui lepiej nie pisać delej ,jak to oleropnie wszystko wygl.fdalo ! - Bez 
sen m. Bez myśli przewodni ej. • • • -

rautynowa powinna opre.conó z Radf. Ik'Uł~ tematy ogniiSk na prze­
citg trwania calego obozu letniego np.: 
Dzień 1-szy.Ognis.ko we.ątrzne,majtce na celu zł,cie sit druhen. 

~rr.ędowe rozpocz9oie • 
b/Pieśni wyltoznie harcerskie. 
Ga~da na temat IV punktu p,-raw-a barcertlld.ego. 
Znowu kilka barcerakich pieśni. · 
Wspólna gaw~da na temat własnych przeil'Ó• 
Got&w bfdt. 

o/Obrz~dow'e zakończenie ogniska. 
~!a\ II-zi, Ognisko poświęcone alużbie BoSJ.l. 

a/jak wytej, 
b/Konkure Jllitdzy zaatępsud na najladmej zaśpiewant i malo znent 

pieś6 religij~ 
Gra pięciobój na tematy religijne n:p. świ~tyoh polskich, S miej­

scowości w Poleee z cu~ obrazem liatki Boskiej itp. 
Ga."'da o harcerekiej służbie BoSJ.l. 

_ Zuttpy kolejDO dajf deklamacje,lege~ czy ŻJtre obre..zy.Np:Sza-
rotld. ttdeklaJI'Iajt- ob6ralnłe łłNa Aro-ol Pańaki bij f dzwony •• tt, ttszczytT'opo­
wie.dajf legendf o kwiatkach Katlei Bożej, "&nreki"dajf f::vwy obre..z ttGroDan1-
czna11 itd. 

-
Parę pieśni religijnych. 

'c/jak wyżej. 
l?Zieó In-gi,.Ogniako patrlot,ezne,poświ\'oone sluf:bie Polace z okazji rocz­
nicy Powatan:ie. 1faru8.W8kiego. 

a/jak wytej 
b/Po e alej Poleoe o tej godz im e •••• 
Myśmy przyazlościt narocm •••• 
Hej, ohlopey bagnet Da broń •••• 
Iilka piosenek z Powstania lub łolnierakioh. 
Ga~da o I'Owateniu Warszawekim. 
Okolicznościowe pokazy i deklemecje zastwów.Np. ttszarotki ttdaj~ 
żolDierzu warszawakim ••• ","Szozyty"- opowiadaJt o · alużbie kana­

~rek, .. Smreki" inseenizujt .. ChlOJ)aków z A. K." itp. 
Znowu kilka pieśni, j ek q> !'Marsz MGkotowa.. •• ,. 

ka6ou~ssystko oo nasze ••• ",Rota lub h,mn państwowy. 
ak wytej. 

TU..+!., Ognisko regionalne /dla gości/. 
jak wyżej 
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b/Ge.'l'lt'da o regionaliźm:łe polskim, 
I.Oykl . góralski. 

Taniec zbójnicki. 
Deklamacja "O GiewontOił)Ch ryCerzach", 
Jakaś piose~a g<Sralska,poza c,tl•. 

n.Przez woao konicki, przez woc1f •••• 
Tameo trojek. 
Modra cbu•1reozka na niebie ••• 
Wieraz "Slę.ak śpiewa". 

III. Wea61 i ucztśliwy krakowiaczek ci ja. •• 
Taniec knko•iak, 
Zdobyłem. se parleh· pi<Sr ••• 

IV. Hej, z góry jadf. Vazury ••• 
IllSCenizacja "Idzie Maciek bez wieś ••• " . 
'1'8lliec mazur. 
Nie masz,nie mesz nad mazura ••• 

V.Na liljawaoh,na. szerokich ••• 
!ardec kuja•iak. 
Czezwone jabłuszko ••• 

VI. 'ram gdzie W'isla od Krakowa w polaide :morze plynie ••• 
Legen& o tlf.drze. 
Wiersz o Kaszubach. 

VII.Oj,świeoi mieaitc świeci ••• . 
Tardec Lawonic~ 
Slońce świeoi,slo6ce gx~eje ••• 
Wieraz o wileńskich ~ziukacb". 

mi.Regi.onelne pioaeDd. s Poleaia. . 
Kelodeklama.oj a "Poleaia czar". • • . 

IX.Coś z regionaliz1s11 lwowskiego np.dialog 2 batiarów. 
- i td. 

Przy t,m ognisku komeczna jest inteligentna konteranajerka,która 
fantuję. sugestiomje gości i każe im sit przenosić w rół.ne strony Polski. 

c/jak wyżej. . 

Dzień 1-!7,, Ognisko poświ~oone 6-n11 p.mktotą prawa harcerskiego. 
jak wyżej . 

b/Farę piosenek harcerSkich. 
De l ej w góry, dal ej w lasy ••• 
Gawęda o ochronie przyrody. 
Kolejno zastfl)y daję. swój prograa, dostosowany do tematu : np. ·~a.­

rotlci "- inscellizacja "Pies i wilk•, ••szczyty• - twec kwiatów, "fbreld. "-le­
genda o zimorodku .i tp. 

Pieśń o ziolach z "Harcerka na.. zwiadach". 
Wspólna gawęda o podpatrzo~h cechach zwierst-t. 
Piosenld harcerskie. 

c/jek wyżej. 
. ' 

żD&by tak I!SCbema.t,aznie wykonać program ognisk na oaly obóz let-
moh powimlO b~ inDe.Każde ma . deć DOwe przeżyeie,wzbogacić na­

~~elr" e wyrobienie i poziom intelektualny. 
;,....,. któraś z Wu,lkuhny chciałaby wifCej materiahl i wskazówek 

i ich obrzędowości niech napisze do "Jasnego l'loudema• za 
redekcji ttw Krę~ Rady". Czuwaj ! 

"Jasny Plami eń". 
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H.~OllYtt~KI (,SMK.~K) PHM . . 

ZE W,SFOMNIEN 
lucha~cie chlopcy,coście tacy pomęczeni! widać to po 
waszych minach. 
•E, zaś tam, ~czeni ! ••• Wie przecież Druh Komendant, 
!e calt noc jecbaliśmy,no a dziś harówka byla~ez u­
roku"! O~ prawie gotowy : namioty cacanie postarlo­
ne,zrobiono prycze,maszt,DSRdot-kapliczkę i oltarzYk, 
kr\lg ognia. NieQh sobie tylko Dr.'Uh myśli,żeśmy pcma­
chani. Rano gdy si~ czlek zabierał do roboty, zdawalo 
się,że wszystko dziś stenie i że jutro zaczniemy gry 
i 6wiczenia ••• 
-Korowy Komendant celowo zagral na embioj i chlopak6w, 

by t,m ·pobldzić ich do rozgadania się. 
Biedsieli wuyacy w krę~. Blask pierwszego ogniska czerwienil 

ich twarze,uśmieoh na nich igral,oczy świeoily. Kiala b~ wielka. nara­
da. I byla ! Patronem obozu obrano Jezusa-Klodzieńoa. 'ren najlepszy 
przyjaciel od dsiś bfdzie p&nOW'al nie tylko w polowej kapliczce, ale i 
w sercu każdego •obozieka".Onw chwilaCh obozowego życia stanie si9 ~· 
cej niż kiedykolwiele nieodettpnym przyjacielem, rówieśni ldem, wzorem cz,... 
m. !aden harcerz nie ze suci Go, ne:nt nie pozwoli, by ktoś wyrz~il l4.t 
choć najmniejut prz,tcrość,bo to wierny,koch&ny Dl'Uh, Przyjaclel,Jezus 
- l4l.odzieniec. 

W ten wieczór pead9t~ pierwszego ogniSka zawolenie:•Codzień 
lepszym"stalo się haslem obozowych dni ,aby tak uświadoJr.ić sobie codzien­
ne lesztalcenie serca dla Pbleki ! . 

Gawędzili,śpiewali ••• 
Ksiflżyc zaszedł za chan~. Ognialeo przygaaalo. 'l'uż zere.z ne. prze­

ciw krtgu zablyala lamplca w obozowej kapliczce.l?Okl~kli wszyscy - mod­
litwa. 

Ba.ca-Smrek, tek nazywano komendanta, .zaczyna: "Na.jśwl~tsza Panno 
J48rio, spraw bym .zbawil cils.zę mojt" - Zd.rowaś ••• wyszeptaly z gortcej 
duszy usta mlotUieńcze trzykrotnie cb6rem.PamiętaiX) o rod.Eina.ch,pole­
glych barcerzaoh,o Polsce. Nakonlec chwila Skupienia i żal za wszystk~e 
uchybienia, bo przecież trzeba przeprosić najlepszego Przyjaciela/ racl"ll­
nek snmj enia to najlepsza samokontrola/. "Kolo zwl.f.żtt pada komenda. Po·tę!­
ne "Idzie noc ••• " płynie w dal coraz ciszej i oiszej ••• Pieśń milknie,sly­
cheć tylko ostatnie slowa komendanta spokojne i przyciszone: fłJeśli zsuwa­
żytem w dniu dzisiejsz,m coś zlego,zacisnę zęby i pokaż~, że jutro potra-
fię to wszystko dobrym czynem naprawić!" . 

Dłonie Bacy-Smreka mocniej się zwiereJt,uśoisk ten przebiega. wko­
ło. Wszyscy tworzt silne ogniwo. Wódz rzuca haslo: "Codzień lepszym" odpo­
wiAda gxomada, Żf.dna szlachetnego cz;yru. "Cześć sztaooarowi - dobranoc ! " 

Fotem rozeezli się, by przytulić zmęczont glow'i do leży. Glos trv.b­
kl niesie w dal harcerskiej melodii tony,ślizga się po powierzchni Dnies­

"..,.....,~hlJ,v odbić się echem na l'łlliiJńsldm brzegu ••• 

Sobota. 'fartowuik przed pobudlą. przybil na tablicy rozkład dnia: 
u~ góaz slońce,woda,kajald.,pranie; 12.30 - żer; ••• 17 - blogoslawień­

i .,n.,.anie s.Jmi eń" ••• 
wszystko byl czas.Dobrowolne "pranie serc"/spowiedź/ w sobot­

~e~ eezory, ta rozmówka sam na sam z przewodnikiem cnszy - byle. naj lep­
"'środkiem świadomej pracy nad sobł• Bylo to cz,snś tek naturalnym, jak 

_,_~ 
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zWj'kle codzienne mycie, bo nie wypada dbać tylko o czyatość ei&.la, gdy 
dusza brudem obrasta. .Jeden dowód ącej na to,łe chłopcy nie zawarli 
ugody z ulomnościaud, bo chat się ich jaknajszybciej pozb~.Chct b)'6 
lepszymi. 

Niedziela rano ••• Slonko polsldego "Ue ram "rzuca gorę.ce snopy 
promieni. Biję. w gong. . 

Pod nam1otem,na polowym ołtarzu Msz, świott odprawia kapelan. 
Po chwili trę.bka hejne.lu oznajmia komunę · św. Szeregi braci harcerskiej 
goszczę. w swych sercach Jezusa,Px'zyjaciela. - Boga. 

Czy może b36 lepsza przyjdn ? - Kod.J.t. się za Ojczyznę,za dru­
hów rozproszonych po oalej POlsóe, za wszystkich •••• 

Choć ich do tego ni1ct nie ZDJ~szal, oni sam1. rwę. si~ do .Jezusa. 
A. tak nie bylo tylko w niedzielę. Każdego ranka odprawiała. si~ Msza św., 
każdego ranka Bóg gośoil w sercach harcerzy. 

Dobrze nem tam bylo, bo ksl.f.clz Kapelan,koc~ "G6rol" stale 
przebywał z nami pod pl6ciennym dachem. 

Oto sztuka, by nnd eć zachęcić 1 dać okazję. 

'•Skaut - powiada Baden Powell:.a._g·Ji~J!iL]~~ 
~~ru~~~·~~ sken n :l E • :Y L!J~E ~ 

Drum ! ZbliżeJt- ai~ obozy letnie. lloże przypadnie Ci wodzo­
wać. Pomyśl już dziś o realizacji harcerskiej Slużby Bo91 na obozie. 
Niech powyższe migawki rozbudzt nowe i lepsze plany • 

$~OM..& 

. 

ZUCHY JA-DĄ I<-
bliża się upragnione lato.Okres wakaoji. Zuchy z nie­
cierpliwościę. czekajf. kolonii. Najwytszy więc czas 
Druhtlo Drużynowo i Drułl'.1 'fodzu pomyśleć o zuchowej . 
ekcj i letniej. Czas już zabrać si-; do wyszukani a od­
powiedDiego terem na kolonie. 
Nie taka to latwa sprawa z tym terenem. Trzeba się 
zwrócić do . Komendy Blfca, :mołe Chorę.gwi, a może uda 
nam si~ •yszukać poprostu na wlasnt ręk~ ••• ,ozy przez 
znajom;ych posiadaczy •:tamy•. Spróbujmy. Potropucy tro• 
szeczkę,a napewno znajdziemy dobre miejsce. 

Na terenie nasz ,m powinien b:yć . las, woda, spokój, dobre poltozeni.e 
z pobliskim miastem czy miasteczkiem, blisko kośoi6l lub kaię.dz, który 
Mszę św. odprawi na miej acu.. Zuchy me IDOSf. sypiać pod nami otamj , toteż na 
miejscu naszej kolonii. mai być wd;yn-Mc lub barak. Niezmiernie wa!llf rze­
czę. jest woda i umywalnia. Zuchy na koloDii powS,ney mieć możnoś6 co ne-
~r wym.yC si~ w cieplej wodzie. Wiemy przeqież jak to b)'Wa z mchami 1 
ic~ ystościę. na koloDii. A nie możemy pozwol1c, by pociechy nasze azly 

16ż z "czarnymi" ~gami. 
Bardzo krucho jest obecnie z pieniędhi. Czy m:vśliay jtll zawcza­
Y zarobkowej,o oazoztdzaniu i subwencjaoh,byw ostatniej obwili 
' bezradni e lnb - wog6le rezygJ•ować z kolomi. 
Powinniśmy zachęcić zuchy do oszcz~dzam a pieni~~y przez oaly 
chę zbioą zuchy, trocbt zarobimy, resztę dodadzt- rodzice, a może 
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. wplynie jakaś atbwencja i kolonia doj~ie c1o stntku. Trzeba tylko bardzo 
chcieć.Cheieć nuszt- nietylko zuchy,ale i ich w6dz.Dobrze jest ju! na kil­
ka miesięcy przed kolorl4 ze.wiadCJD:ł6 rodzic6w o projektowanej kolonii, 
przybliżonym jej koszcie,podajfC jednocześnie spia ekwip1nku osobistego 
każdego zucha.Rodzice b~df. wówczas mieli ~as na przygotowanie swoich 
córek czy synów do wyjaz&a. 

Zabierajf-C dzieci na koloni~ ,na ozaa jej trwani a, bierzemy całko­
wicie za nie odpowiedzialnoś6.Czeka nas wiele pracy. Sami na.pewoo jej nie 
podolamy.Pomyślmy wi~o o dobraniu personelu i podziale funcji. 

Na żadnej prawie kolonii nie obejdzie si~ bez chorób i niedomagań. 
J.by ten, zapobiec,należy prosić lekarza,by zbadal dzieci i zapisał uwa­
gi,kow jest kf.piel nie wskuana,lct6rO)'m szkodżi przebywanie na słońcu, 
ozy Sf. dzieci slabowite,wy.magajf.ce troakliwszej pielęgnaoji,ozy zęby maj~ : 

zdrowe. W ten sposób umkn:łemy 'i-elu WJPadków na kolonii. Nie wyatareza jed­
nak zbadanie dziecka przed kolonif.. Należy rlfc zapewni6 opiekę leke.rskę.. 
Nie maimy zabierać ze sobt- ~ekarze..PowiDD1śmy jednak przed rozpocz~ciem 
kolonii wyszukać doktora mieszkajfCego gdzieś w pobliżu,któryby podjttl 
się opieki nad kolonif.. . 

~ieci nasze chodzt przeważnie do szkól a~elakich lub francu­
skich, zapominaję.o mowę ojozY8tt.Koże wprowadzimy godzi~ czy dwie nauki 
języka polskiego? Kto podejmie sit~ prowadzenia lekcji ? Kto zajmie się 
atro~ gospodarczt kolonii,dostarczeniem Ż)Wnośoi ? Kto "pomoże" zuchom 
w praniu ozy cerowav:tn ? Jak bvdzie z wyżywieniem ? Ze sprzt-taniem ? 
Wszystkiego tego nie zdole.az wodzu zalatwi6 tylko z ~ zuchami. D.lżo 
klopotu, azczeg61Die w An&lii przysparzaj f. zawsze sprctWy zwipane z urzt-­
dzen1am1 ŻO)'Wnościowymi i rej estra.cjf. w sklepach oraz dostaę od nich żyw­
nośei.l(.....eześniej teł trzeba. pomyśle6 o uzupełnieniu sprz~tu gospodarcze­
go, oraz przyborów do zabaw i gier. 

· Nie ze.poumijmy o przejazdach.Jeżeli je~iemy samochodem z bhlra 
transportowego/co m6wifb nawiasem ople.oa si~/ w porzv.dk.u.Jeżeli zaś me.­
m;y zem.i e.r jechać pocif.giem, wcześniej trzeba zamówić miejsca i załatwić 
sprawy biletów,aby uniknvć njespodzie.nelc. 

• 

Ostatni klopot to opracoftan:J e progrenu. Dobrze j e~t zwiedzić i po­
znać t eren przed rozpoczęciem tej pracy.Progrem msmy dostosować do te­
renu.Nie starajmy si~ upodabnia6 kolonii do obotu he.rcerSkiego.Wyklu czo­
ne Sf. ćwiczenia nocne,:f"orsowne me.rsze,męcztce gry i dlugie gawędy. Pamię­
tajmy,że kolon:Ja jest je~ oit-giem nm1ej~nie dobranych zabaw zuchowych. 
Przez nie bvdziemy ulepszaó,doakonalić i wyx'e.biać nasze zuchy.Zabawy nu · 
szt być - odpowiednio dobrane i ciekawe.MUszt pocif-gać i podobać się.Okres 
kolonii powillien stano.wić jedDf. oalośó ••• Pomyślmy również o wykorzystaniu 
wlaściwośoi terenu ••• Jest to czasami jedyna okazja bezpośredniego zetk­
nięcia się dzieci z przyrodt,mamy więc Gromadę Leśnych Indków,ptaszę.t, 
Mieszkańców La.eu i t.p. Naturalnie,umiej~nie wplata się momenty z nauki 
o Polsce - śpiewa się po polak:u,wprowadza się zwyczaje wzięte z naszego 
Kraju. 

~iewczynki-zuchy bawić aię mogt- w Krakowianki.Wybudujł w lesie 
/Wislt/ Ye.wel.Bawić si~ b~ elf. w " Wandę co nie chciala Nie100a", 
e",grać będf hejnal z wieży Mariackiej,dowiedzt się o Kraku-

, ... "',uslyut nie jednf. baj~ kreltowskt,b:Y jf. potem zainscenizo­
b~df. krakowialca,może z zabranych ze sObf materialów posz:v-

O iumy krekowskie,urzfdzt- przedatarienie dla zaproszonych 
nmilt cze.~ - dobry ~czynek,Anglikom,czy Francuzom opo­
,,.~v,pokaż~ im obrazld,zatańozt,zaśpiewajf.. 

cn.~>ey·-: zabawił si~ naprzyklad w górali. Wybuduj f sobie 
:na wzgórzu,porobit ozdoby g6re.lskie,b~d@. rze_źbić w drzewie, 

~owe.ć uslyaBe.ne ga~dy góralSkie / o Janosiku,~ Spifcyeh Ryce-
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rzachl,nmlczę. się zbójnickiego,piosenek góralskich,zrobię. sobie kape­
lusze góra.lskie,mo!e też stroje ? Zrobię. kapliczkę w stylu góralskim 
i będf o niej pemi~tali.BawifC się w górali. poznaję. i pokochaję. pol­
skie góry.Może za pośrednictwem kogoś żnajomego wyśl~ listy i rysun­
ki do polskich dzieci mieszkaję.cyeh w górach. 

Nie rzucam więcej myśli,bo Wódz wie najlepiej co zaciekawia 
jego zuchy i w 90 się będzie zabawiał z nimi na kolonii. 

W układaniu prograllll bardzo pomocne sę. próby i sprawności zu­
chowe.Wynikiem pracy w czasie kolonii jest uroczystość obietnicy, 
zdobyte gwiazdki i sprawności. 

Oprócz zabaw na powietrzu trzeba mieć zapas/ spory jak na An­
glię/ gier świetlicowych,na dni niepogodne,legend,konkursów,wierszy 
i piosenek. 

Nie zapominajmy też o maj sterkowaniu i hat'towaniu. Zabierzemy 
ze sobt potrzebny do tych celów material i przybory/plastelina,pa­
pier kolorowy,bibulka,sznurek,gwoźd.zie,blaoha,farby,kredki,s~tki 
i t.p./.:Mala biblioteczka także się nam przyda.No i oczywiście ap­
teczka,e.le o tym niech pomyśli osoba,która będzie zajmować się ne. 
kolonii opiekł sanitarnt. 

Ukladaję.o program kolonii Dl.lsim.y wzię.ć pod uwagę,że zuchy to 
jeszcze male dzieci,kt6re się łatwo męczę..Program musi więc tak być 
pomyślany,by w cię.gp każdego dnia bylo dosyć czasu na wypoczynek.Ko­
ni.eczna jest cisza poobiednie/względna i bezwzględna/. 

Poszperajcie w księ.Zkach i podręcznikach,oraz pisemkach Druhny 
i Druhowie,a znajdziecie w nich napewno dużo cennych uwag i pomyslów. 

Siadaję.o do opracowywania progreuu kolon1i Dllsimy sobie powie­
dzieć,że po powx~oie z niej zuchy ne.sze st~ się lepsze,mędrzejsze, 
por~~dniejsze,dawiedzt się więcej o Polsoe,a wszystko przez dobrze 
dobrane i męnrze obmyśl o ne zabawy. 

W pamięci naszych pociech IIIlSZf zostać po kolonii radosne 
wspomnienia beztroskich,niezapomnianyoh zabaw zuohowyc~ 

Niech po pi~knie przeżytej jednej kolonii zuchy tęsknio. i ma­
rzę. do następnej. 

l'l.R. ~HM. 

ZD WIE 
ruhno Drużynowa,Dt"Uhu Drużyrowy,wkrótce jedziemy n.e. 
obozy letnie.Choemy,żeby pojeohB.lo nas bardzo dużo, 
żebyśmy -wrócUi zdrowi,opa.leni,ohętni do pracy i na.­
uki.Często organizuję-o obóz,zbieraję.o zgłoszenia spo­
tykamy się z tym, że rodzice nie ohot p1ścić na. obóz 
swego wychuchanego Jasia czy stasia,bo zaziębi si~ 
i nikt się nim w czasie choroby nie zaopiekuje,nikt 
Dl.l nie da odpowiedniego lekarstwa. I wyobrażaję. so­
bie rodzioe,że biedny ich synek ozy c6rka,ohory i 
samotny,będzie leżal w namiooie,podczas gdy oaly 
ob6z wymaszeruje na wycieczkę. 

M.lsimy zdobyć sobie zaufanie rodziców przez pod-
poziomu higieny obozowej i opieki sanitarnej.Musimy im po­

dziecko nie jest narażone na niebezpieczeństwo strasznych 
i wróci z obozu jeszcze zdrowsze niż wyjechało. 
Zresztę. każderru z nas prowadzę.cen1 obóz zależy na tym, żeby 
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· chlopoy czy dziewczynki "poprawili się" - jak to się zwykle mówi, żeby 
nabrali sprawności fizycznej ,·napre:wdę bareerskiej.Cboemy widzieć wo­
k61 siebie zdrowe, opalone, roześmi ene twarze, a nie blade, smętnie patrz~­
ce na świat "crud.ziny". 

A więc postaWily sobie za cel - " ~;;;.;.:~ ...:mw~~~~ 

Kto ma się zajmować opiekt sanitarnt na obozie ? Jeżeli nie zdo­
~dzi~ na nasz obóz lekarza,pieltgniarki,czy stud.enta,albo studentki 
medycyny,mua~ si~ zadowolnjć sanitariuszem lub senjtariusz~ posiada­
jfCy.mi wszystkie sprawności sanitarne i co jest bardzo poż~dane,prakty­
k~ pi-el~gniarakf w szpitalu lub ambulatorium. 

? 
l.I~arz ozy sanitariusz sanit obozowy musi razem z kome~ 
dantem(komenda~kt/ i oboź~ obejrzeć teren przewidziany na 
obóz i uznaó,ezy pod względem zdrowotnym jest odpowiedni. 
NaĄeż% wz1tś6 poq ~wagę; 

~wilgotność terenu, 
b/wodę do tnlyoia, 
c/wodfJ do gotowania, 
ą/wnrunki skomunikowania sifJ z najbliższym lekarzem i dentyst~. 

2.Przed samym obozem należy zorganizować zbiorowe badanie uczestr~ów 
przez lekarza .Pożt-dane jest również prześwietlenie klatki piersio­
wej i przeglfd ZfJbów.Nie jest to trudne do zree.l.izowe.nia,a daje nam 
pewnośó, że nie zabieramy :na obóz ml:odzieży,kt6rej warunki ży~:iapod na-
miotaDd moif zaszkodzió.W wypadku,gdy harcerze/harcerki/ zjeżdżaj~ 

BifJ na obóz z odległych od siebie miejscowości ,każdy Imlsi indywirual­
nie przejść badanie lekarskie i przed rozpoczęciem obozu przj~lać za­
świadczenie, te stan jego zdrowia pozwala na wyjazd na obóz. 

3.0 !lkOirrpletowaniu apteczki trzeba pomyśleć zawczasu1'jak równ.ież zaznajo­
mić sifJ dobrze z tymi lekarstwami i materiałem opatrunkowym,którym się 
będzie rozporztdzać.Trzeba zabrać wszystkie rzeczy niezbędne,ale nie 

· obarczać się nadmiarem leków,których zastosowania. i działania dobrze 
się nie zna. Apteczka wimla zna.jdowa.6 się w torbie sanitarnej ,uszytej 
z nieprzemakalnego materialu,z przegródkami na bo.telki i kieszeniruni 
na material opatrunkowy.Na torbie należy oznaczyć znak Czerwonego Kr:y­
ża.Jezeli mamy wystarczajfCf ilość namiotów,jeden dwusobowy naniot 
przeznaczamy na punkt sanitarny.Będzie w nim mieszkać sanitariusz 
/se.nite.riuszk~.~&ł wo!nł pryczę przygotowujemy dla. ew.chorego/cho­
rej/.Apteczkę ustawiamy w miejscu nie narażonym na dziala.nie wilgoci. 
W wypadku,gdy ilość namiotów jest ograniczona - apteczka musi się z­
mieścić w namjocie komendy. 

Spis leków i materialu opatrunkowego: /działanie i dozy senita.riusz rru­
si zDO;ć na pamięć/. 
l.Krople:a/na serce - koramina,kardia.sol lub krople wal erianowe, 

b/na ból żolfdka:miętowe lub Inoziemcowa. 
2.561 gorzkĄ/ma.gnesium sulphuricum(na. przeczyszczenie. · 

na przeziębienie. 
na za.każenie/nie używać bez porozumienia się z lekarzeiD/. 

5 Kq4.ei: , lu paraeodina na kaszel • 
.-!:!1.1 EtPs ciwbólowe. 
0 7. ol~ 8.Amoniek. 9.Wode. utleniona. lO.Riva.nol. ll.Jodyna. 

bo y, w tabletkach. 1:5. Plyn furowa w ta.bletkach/ octan glinl/ . 
~e~tl.an potasu w kryształkach. :5. Eter. 

ą,l}O·wa. 17.14aść ichtiolowa. 18.Wazelina borna. 19.Tal.k. 
adyllowy/dó odwszawieniĄ/ • 

• 
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2l.Katerial opatl'\Ulkowy: , 
wata - 200 gro. , lipill& - 200 gr., gotowe opatrunki i~<ball'le 10 szt. 
oblatki tr6jkf.tne - 4 azt., ceratka 1/2 m kwadr. , bandaże: szerokość 
10 cm - 3 ut. , nerokość !5 am. - 10 szt. , szerokość 3 cm - 10 szt. 
Przylepiec lub plaster 2 ~te rolki. 

22. Narz-;dsia : pinoeta., miyo~, sslmcb uciskowy, kroplomierz, termometr, 
. kieliuek z podziallct, lupki,agrafki,zapalki, 
~=--= zk !! !•m i/ 
l.Frzy rozbijaniu obozu: 

- sprawdza czy zachowana jest wlaściwa odległość mit;dzy kuohn1 ł ·i lat-
ryDf.,i ozy latryna 1 d61 na odpowiadajf wyu•agan1om higieny, 

2.1f.a wglfd w higie~ oaobistt uczestników obozu. Dba o to, by mycie ranne 
i wieczorne odbywało ai~ z naJ etytł dokladmścit, 

3.Sprawdza higienę kuohni,porztdek w magazynie,codziennie robi ~cjt; 
Nm1ot6w',zwz'aCa przy t,m uwagę ma 'Wietrzenie pościeli, · 

4-.Zwraca uwago,aby ćwiczenia tizyozm,ktpiel,wycieczld zbytDio nie ~­
czyly harce~erzy/ i azkodzily ich z~. . 

5.Codzienme po rannym myciu przyjwje cbor,oh,RD:łenia opatrunki, 
6.'1' wypadku choroby pcnrałniejuej zawiadamia mtycbmiast lekarza,po u­

przednim porozum:! emu ai~ z _komelldantem obOzu' 
7.Nie bierze udzialu w wycieczkach,jeśeli u. terenie oboau pozostaje cho­

ra czy obory, 
a.Prowadzi zenyt uclsielorvch pomocy, 
9.Przeprowadza 61ń,czeDia i lr:Llray samtarm dla uczeatrdk6w obozu • 

• 

A ~to do zobaczenia sit na kwit:aooych zdrowiem, wzorowjoh pod 
wzgl~dem. higieJ:lY obozach letnich. . 

phm. K. R. 

~ZA!tii. 

OBRZ. DOWO$ć Hf\:RCE 
e at jedna dziedzina w pracy naszych drużyn, o której ma­
lo się m6wi,a nawet CZfsto o jej istnieniu się zapomina. 
I pooa:Jmo, że jest ona jed:Dym z bardzo ważnych czyntUków 
wychowawczych nieliczne tylko drużyny dooeniajf jej zna­
czenie.Chodzi mi o obrz-;dowośó. Kalo jest dziś drużyno­
wych i instruktorów,kt6rzy zdajf sobie spre:wt z korzyś­
ci,jekie magloby przynieść wprowadzenie do pracy obrzę­
dowości. J... przecież trudno jest aobie wyobrazić dobry 
zastęp ozy dnlŻYJlł bez tego czym:d ka,który przecież jest 
oEtśoit Dieodzownt własnego •jaMkażdej harcerSkiej jed­
nostki. 'f nicz,m nie odbija się tak wyraźnie charakter 
drużyny,jej zainteresowatrla,jej df.żema,jak wlaśnie w 

swoistych obrzędach i zwyczajach. One właśnie uzupelniaję. pracę, 8f jak 861 
w potrawie nieodzowny.m Składnikiem wszystkich haroerakich poczynań.Tradyo­

~--....J..•a drużyny wytwarza atmosferę wsp6lnoty.Ona jest podlotem •spólpraoy,jród­
Tl.,...,.yjuni. Nic bowiem nie potrafi lepiej spoić poszczeg61n,oh, r6śn,oh 

N 
nieraz typów,w jed:nf nierozet'walnt oalość,jak wlaśnie obrze;dy i 

- wytw6r dziecięcej wyobraźni,jalc tajemnice •sp6lnie strzeżone. 
potrzeba jak najwięcej przeżyć. Wiem z wlasnego doświadczenia, jak 

zapadaję. w dziecinne dusze najprostsze choćby obrz~dy. Jak niezatar­
;eruLe pozostawiaję. w dziecinpej ,olbrE,miej uczueiowośoi.Da.ć je dzie­
to nasz obowipek. Najmniejsza rzecz oboóby : praca jakaś, drobna 

yatość,zdarzenie z życia codziennego most b~ pi'k:nf. przygodf., jeśli 
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. Je tylko ubierz~ w szaty obrztc!owośoi,jeśli im tylko damy coa z wlas­
nej/naszej i nasz,oh baroeny/oao~wośoi. Zdrowa~bop.ta dz~ci~oa: w,o­
brdnia, ohfć posiadania czegoś, ooby na a o4 ~ rółnilo, ~rodzona 
ak}ODDOśó wt·eazcie clo tajemni oz ości pozwolf. na atworaenie czegoś no-
wego,wlunego. !ylko ostrotnie - nie wolno J)Uł sit •!rt6 z celem. Nie 
wolm nam zarazić mlo~ dusz i umys16w choroblię,przeholowept me m ł 
saper-tajemni czośoi.Pantazji rozbujać bezkarnie nie wolno, bo si~ nam z 
rtk wyx'wać może jak ezuar rozkołysanego dn'ow. Da6 jej tyle,ile potrze­
ba do uroaaieema. pracy. Brać tylko to,oo jeet wertościowe.Co nam pomo­
że wjclloWJW8Ć ,nie pacz~, Daturelne dobre sklozmości. 'l'xudoo jest iść po 
ęBldej ścieżce wychowam a harcerskiego. Bie latwo jest iść po ezlalcu 
przez innych juł wyt,czon,m i u-torowa~ nawet·. C6ż dopiero mówić o szu­
kaniu ll'la.s~h dróg. Ale trzeba.KonieczDie trzeba. Dla dobra naszych dru­
iyn.lfie odrazu !:raków zbudowaro.Nie latwo Dam pójdzie niedDświadozon.,m. 
Nie zratajmy si~ jednak uowościt tej dziedzizly. Nie obawiajmy si~ Diepo­
wodzeń.J:)Qdpatrzmy PIUJZ,ch oblopo61r w ich zellawa.ob,Poclalucha.jay ich roz­
mów,a. wiele eit Nlncz;ymy,o wiele nowych wzbogacimy panyslów. 

lrtteimy zrozum1 eć znaczenie obn:tdowości. lllaimy ua,elowić so­
bie, że jest ona cementem · zż)'Ci& sit,bes którego nie ma mowy o praweDiwie 
baroerakiej wspólpraoy w atmosferze wżajemrego oddzialywania. 

Powtarza : nie ma_ dobrego t:.a8'tfPU ozy drułyny bez obrjlt~ści. 
W jald. sposób jł stwon~ jednak ? 
Za.czmjmy od Dajprostsz,oh rzeczy. I P&jlepiej w zutwaeh. Oto 

kilka. mgestii.Z~.'rylekroó powtarza.n,ch. · 
Z8;'Jttp : Godlo,zawolarde,pieśti,u~- to wszystko co poai.ada,oo powhnen 
posiaaeó każdy zutw.JJ.e : mjeoh gocUo ~dzie zdobyte,zaa1utone,uspra• 
wiedliwiajtce B"'ł razę poetaq zast~. Nigq Die powinno b~ o:oo narzu­
OODe lub lekkamyślnie wybrane "DO bo ·ten lew to lacln~ bydlak" ••• np. Niech 
zawolaxde będzie odpowiednie. Niech je chlopcy znajt i uiywajt-Piosenka 
nieobaj będzie samodzielnie ulotona - to wiele znenzy. Szyk lub kilka ro­
dzajów sz)'k6TI Sf. nie odzowne. Za~ard e zut~p1 musi b ,.S uroczyste, np. ze 
spisaniem specjalnego aktu 1 ukryciem go • 

Niechaj zastw ma n6j •lesny az;ytr,pismo tajenme,znek umówiony, 
mlod8ze sastwy nawet J~zyk ew6j wlaaey. Bardzo poqdane byleby wlaane 
miejsce zbiórek : &iupla jakaś,jar lnb strych oatatecznie,gdzieby zaet~ 
mógl niepostrzeżenie sohodz 1ć sit. 

Niech zastw wprowa<1zi eharakterystyczne pozdrowienie, z~ tyl­
ko wtajemniczonym/zlożenie palcaw,mrugni~cie okiem i tp./ 

Trzeba kiedyś przyjtć nowego ezlollica.Poprze<hić to Dllai obser­
wacja kaJ'ldyda.ta przez zs.stw,nastwme próba specjalna, aby kandydat czul, 
że na przyjęcie trzeba zasłuż~. Czyż trzeba tlnmaoz:YĆ jak dlugo będzie 
pam:i~tać d!:ień przyjęcie. zer6wDo "nowy• Jak i ze.atw. Chyba nie. Znajdzie 
sit; w nowym gronie,gdzie zatrze eiv wszelka nieharcerl3k:a przeszłość. Gdzie 
nie będzie już J6zld.em,czy Staszkiem lecJ; np. "Pracowitym Bobrem". 

Jeśli ktoś zas2uży na przyjt;cie do braterskiego grona,może się 
równiei z<3erzJ16,/ozego aby nigdy nie bylo/,że ktoś inny splami} siv nie­

czynsan i trzeba go usullfĆ. Bez obn~du - szkoda gadać. Może 
~~nr~ys2u~je,lub nagana - z obrzvdem.polfCt:.ona- lepiej poskut­

tak sf.d zwola6 i uroczy8oie ~ rozpatrzywszy Wj'rok wytleć ? 
~-.r caly zuttp ;n corpore/. 

IIIIWn zeohoe uczcić w swoisty spoeób, puszczański, świ~ta 
........ ue państwowe ? 

e at naprudf okuj i do a tworzenia pitknyoh harcerakich ob­
... .u..1';SI sposób wyliczać je •szystkie tu na t ,m miejscu. Od czego 

gl6wki nasz,ch przyazl:yeh _wodzów ? 
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Drużyna : Tyle o . za.etępaoh. Podobnie jak 1 one rozwinie swę. obrzędowość 
drużyna. Ze skarbnicy obrzęd6w swych zastępów i z wlasnej fantazji i do­
świadczenia stworzy reda drużyny przy ppmoey harcerzyków coś napraw~ 
pięknego. Tyle sposobności do tego. Oprócz zwyczajów bowiem wyplywajt­
cych z podobnych co i w zastępach okazji,można by wprowadzić uroczyste 
przyznawanie stopni i sprawnośei,odbieranie przyrzeczenia,przyjmawanie 
do drużyny chlopeów z gl"amad zuchowych,przeka.zywanie harcerzy i~ 
drużynom /z powodu przejścia np. na teren innej szkol y/i t d. 

Widzialem np. takie rozpoczęcie zbiórki drużyny: zutwy staly w 
czterech rogach ha.rcówki.Każdy z zastęp6w tworzyl własny szyk. Ik'Użynawy 
stMfl po środku. 

- thik:i - zmrołal 
- lfi.au - jak prawdziwe żbiki miauknfl zastęp. 
- ~ubry - odeżwal się znów gloe drużynowego. 
- Um ! - r~ly bialowieakie zwierzaki. 
- Orły ! Wilki ! - . 
- Kraa ! Hau-u-u ! - tluklo się wśród śeien. 
- Na lowy ! - zagluszyl oetatnie echa. gloe drużynowego. 
- W glębi własnych dusz - zagrzmi alo. 

Drużyna. nazywala się matecznik. 

e.z. ~WAaR.Z~K .HM. 
KUCH.lł 

cz.n. 
rudno mi jest zajmować się w tym skromn,m wykladzie w­
dowę. kuchni polowych,jest ieh parę typów - a każda ku­
chnia jest dobra,jeśli na niej można gotować. Dwa kam1e­
nie,lub parę cegiel,na których można postawić kociol i 
pod spodem rozpalić ogień, to już wystarezajęca kuchni a, 
aby na niej ugotować obiad czy kolację. W zależności od 
terem i materialu,jaki mamy pod rękę.,można robić różne 
kUchni e. Na dluższe oboEy warto wyb.ldować norma l Df. kuch­
ni~ z paleniskiem, popielnikiem i kanj nem, jeżeli możemy 
mieć do dyspozycji kemień,lub ceglę,wzgl~dnie glinę. 
Wszystkie potrzebne materiały, a więc cegl~,glinę,bla­
chę,ruszta doete.niemyw najbliższym sklepie żelaza,lub 

w sklepie materiałów bJ.dowlanyoh.Koszt takiej kuchn:i nie będzie wielki. 
Wybud.owanie porzę.dnej kuchni zaoszczęd%i kucharzom na obozie wielu przy­
krości,a uczestnikom obozu wielu niezbyt przyjemnych niespodzianek .• Dla 
dopełnienia "luksusu" i wygody pożę.danem też jest zrobienie dacw ned kueh­
nił z plyty e.zbestowej,lub blachy karbowanej,względnie papy opartej o czte­
ry słupki polę.ezone poprzeozkam; .• Plytę azbest owę., blachę czy papę również 

__"".- _można na.b~ w sklepie materiałów b.tdowlanyeh. W najgorszym razie taki da­

N 

... .a. nad kuchnię. można zrobić z plandeki. Nieraz jednak widzialem,jak ta­
"'.1.\4~, ..... ~ nad kuchnię. ulegala zapaleniu się przy braku ostrożności - i 
~o polecam raczej daszki z blachy,lub plyt azbestowych. Daszek z pa­

też się zape.lić,ale zważywszy na niski koszt - nie jest to wiellct 
.Rzecz oczywista,że obok lolchni powin:ien b,ó st·6l,btdi to wypożyczo­
A.vgoś z najbliżs.zej wioeki,lub miasteczka,btdź zrobiony z dw6ch,czy 

desek.Raczej naJeży starać się o wypożyczenie stolu,bo to ~dzie 

-14-
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nas kosztować zaledwie parę szylingów /wzgl~dnie nic /,a zrobienie sto­
lu będzie już kosztOWJ:lę. imprezt-• 

Niedaleko kuchni nleży um1 eścić beczk-;, lub coś innego na. odpad­
ki żywoościowe,które ch-;tnie b-;df. zabierać okoliczni farm.erzy.Jeżeli na. 
miejscu obozowania nie ma rur wodnych i kranów/w Anglii bardzo wiele 
"cmnping sites"ma wodę biezę.cę. i kanalizacj~/, należy pomyśleć o t ,m , aby 
w bliskości kuchni byle. druga. beczka,o ile możności umieszczona na. sto­
jeku,z kre.rv:m - na czystę. wodę. A ponadto będzie nem potrzebna skrzynie. 
na węgiel i drzewo.Pamiętem,że w jednym wypadku,orgenizujtc ob6z,um6wi­
lem się z najbliższym fermerem dla. dostawy świeżej wody i ze.biere.ni.a od­
padków żywnościowych. W wyuiku tej umowy farmer przyaylal mi codziennie 
rano swoim samochodem beczkę z ozystę. wodę. do picia i gotowania/nie było 
w tej okolicy .dobrej wody/,przywozil też próżne naczynie na odpadki ku­
chenne, e. ze.biere.l wypełnione z dnia poprzedni ego. Nic mnie to nie koszto­
wala a przeciwnie, farmer by l bardzo wdzięczny • 

. Pa.IX ~ske.zówek i R:rze_:eisów kucługstwa obozow~go. 
Dobry kucharz pamięta następ.~ję.ce miary stosowane w kuclud : jed-

na łyżeczka. od herbaty równa się mniej więcej Diż pól uncji jakie-
goś plym. Uncje w skrócie po angielsku oznacza się "oz." 

Filiżenke. cukru waży około pól t\tnta /lb./ 
Piliże.nka IDfki, względni e kaszy waży okol o 4 oz s. 
2 łyżeczki od herbaty równaję. się jednej lyżce deserowej. 
2 lyżki deserowe równaję. się jednej lyżce stołowej. 
l lb ang. równa się 16 ozs,t.j.453,5 gramów. 
14 lbs. równa się jednej stonie,8 stenrówna się · jedneDil cwt. 
Zaokrę.glajf.e w górę l -uncja równa się 3 dekagramy• 
8 pintów,lub 4 kwarty r6wnaję. się jedneDJ..l galonowi. 

· 4 mniej więcej j ablka, lub cztery marchwie, lub cztery cebule, lub 
8 pomidorów,lub 6 kartofli waży jednego funta t.j.niepelne pól 
kilo grema. 

l kwarta owoców jak jagody, truske.wki,maJ iny, śliwki waży około 
l 1/2 t\tnta. 

Przigotowyw~e.nor.my ąbozowej.Opracowujłc menu obozowe,trzeba pa­
miętaó,że wszystkie produkty żywnościowe,które mamy do dyspozycji dzielę. 
się na trzy grupy: 

l. b.tdujf.Ce nasze cie.lo /ważne u mlodzieży/, 
2. zapewniaję.ce energię cialu, • 
3. chroniv.ce od chorób,a więc uodporniaję.ce organizm. 
Do pierwszej grupy naJeż~ mięsa,ryby,ser,mleko,jajka,częściowo 

grocb,porydż,ke.rtofle.Do drugiej grupy należ~ : clueb,męka,porydż,kartofle, 
ryż,kasza,grooh,tłuazcze,bekon,ser,cukier,marmele.dy,miód, suszone owoce. Do 
trzeciej grupy na1eżt- : mleko,maslo,margaryna,ser,jajka, śledzie,serdynki, 
wszelkie jarzyey,zwle.szcza zielone,owsie.nka,porydż.W każdym meru powinny 
się znaleźć w cię.gu dnia wszystkie trzy grupy produktów,o które nie powinno 
b1Ó trudno, bo niektóre z nich występ.1ję. w każdej grupie. 

~a orientacji podaję,ile powinno się przewidywać poszczególnych 
T\.,.., :).lkto-t na jednę. osobę dziennie przy robieniu zakup6w,czy też kalkulacji 

mogę podać tutaj wszystkich produktów z u~e.gi na ich zmienność 
~ ...... 

, 1/4 oz.- okolo l dkg.\ herbata. 2 ·oz./6 deko/na tydzień, 
vu. t1J~r 1/2 oz.- l oz./1 1/2 do 3 dl!ko/ 

owsiane na porydt 2 oz s- 6 dek o 
1 l b , ryba l / 4 l b - 1/ 3 l b - 10-15 deko , 

~szcz l oz.- okolo 5 deko, marmelada owocowa 2 oz.t.j. 6 deko. 
~---_.".,........l .... "W" so 3 oz s. odn. 
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aYCIE Hłttte.~RSIOS ~OLa CBJiNICMI nw 
~o~~spqndencj&; .z .~~eji~, 

Gdzie do ziemi przylgnęly polskie domki robotnicze,lub sterczfoCe 
ku niebu bloki w pobliżu ro~maitych szybów kopalnie.nyeh,c.zy kominów fab­
rycznych, tam tu,je.k te domki,jek osady polekie,wyrosly liczne gromady i 
drużyny harcersld.e.Zyeie jednak i praca harcerska Sf. prowadzone calkiem 
odmiemńe,Diż ongiś w: Kraju.Drużyny wa.lczt me tylko o byt materialny,lecz 
także i moralny i o istnienie.Pom:imo tego życie drużyn niekiedy tak swę. . 
bujnościf rozkwitu i zamachem wyBtrzela .ku górze,że aż zadziwia.stłd naz­
wijmy je krokusami, tymi kwi..-atami naszych lfk tatrzańskiob,które w eze.s ra­
no,na. wiosn.;, spod grubej powloki ~ ;r:. _ .. śnieżnej, strzelaj f. ku górze,ku ~; 
slońou.Zwlaszcza nazwijmy tak drużyizy ze wsChodnich rejonów Francji. 

· Pomimo walk z przeciwnościami drużyny nasze roSDf. i krZ'epDf.. Strze-
laję. 1m górze,jalc kielichy krokusów, ich serca i cbsze mlodzieńcze.Ozasami 
bez własnego kę.ta,cza.sami przywalone zawiejf. halDf n:Sknt na chwilę,b.y 
wkrótce zoów si~ podnieść i zakwit~ó na oowo.lloc swę. czerpif. ze 81I)Ob 
mloeych serc i dlsz,oraz życzliwych rad starszych przyjaci6l. 

Może nie praaujem.y jak dawniej zgodnie z regulandnami,czy rozka­
zami .Przy najlepszych c~ciaoh niekiedy brak czasu ne. zwrócenie dostatecz­
nej uwagi na teohnik~.Gmnt aby harcerslcł posta~ w:ycioŁ'ać,rozpalić <hsze 
i poderwać serca. 
Anchin le Tiche /-/Nina Sewer;yna. 
2 ~żyna im.MTrzynastki Wileńskiej• 

Sw.~erz,x yr S.zt~olmie .• Lczuwaj! Bialletm ll!rn~r~ Nr, 5La.L 
!ydzień trwały gorQ.Czkowe prr;ygotowatri a nad programem świtta Pa­

trona: Harcerstwa. Sam św. Jerzy,widztc ile sapalu i dobr,ch o~ci jest w 
d:ruhnaoh,dopomóg1 im zsyle.jf.C jak z nieba /czytaj:Lendakrona/przeaylkf 
tak konieosllf. do zrealizowani a niespodzianki. NiespodziaDkt tt- byl wczny 
krakowiale ..-,konany przez dh.dh.Terem~,Kryatynę,Edka i Andrzeja. 

W niedziel~ 24 popolud.rdu zebrali ai~ na uroczyatośó : c3rulmtY 
i druhowie z ~gu starszoh.areersldego z dh. "Kocim Łbem" na czele,oraz 
goście, wśród których ma la Ewunia radowala serca 'D&sse prawdziwie polsldla 
DI.Uldnrem harcerskim. Po powitamach zasiedliśmy w krf.g ogniska. Dh. "Koci 
Łeb"ror;poer;f.l r;bi6rlcę gawędf. o idealach harcerald.ch, wyrytych na naszym 
godle,łajf.C nam na przyklad Pa.trona uroezyatości i wspominajf-C jego pi~k­
Jlf legendf. Druhna Komendantka swymi mil31Di wspomnieniami ż okrea1 pierw-

" azego haroeratwa podjftla nasttpDQ. gawtdę &3 11 świeżo upieczonych,przysięga-
jf.Oyoh druhen,oru rzucajt-o jako cel pracy harcerskiej nukanie i dę.żenie 
do jednej wielkiej prawdy. Po wysttpieniu nowoudarowanego pocztu sztenda­
rowego,w alelad którego weazly druhnylfanda i Ula,wkrocsyl dh. "Koci l..eb .. , 
nioSfC sztandar, na kt6r,m blyazczala d11mni e nowa lilia - owoc pracy czyn­
nego staro-herca. W tej chwili nastt-pil uroczysty mnment zaprzyaitżenia 
druhen Lili i Xrystyny. Ognisko p~eplatane bylo b:ylo śpiewami wszystkich 

~--a; Komendautka Wiga, stojfC przed szeregiem uśmieohni9t;ych druhen, przy-

N 

do rozdzielatda krzyży harc.Ne..dworny fotograf Druh Sewer nie próż­
mamy nadziej~, że zdJtcia si~ uaaly/. 
Po wspólnym odśpiewaniu "Idzie noc"powędrowaliśmy do dom6w,uno­

le.czyeh sercach mile wspomn:ienie wspólnie spędzonych chwil. 
. "Mewa" 
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